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Ponad 350 tys. złotych zadośćuczynienia dla ofiary wypadku
350.000,00 złotych - taką kwotę wywalczyła Grupa Doradcza Prawno-Medyczna dla ofiary tragicznego wypadku w Miszewku w województwie pomorskim. Wyrok jest prawomocny.
Wypadek miał miejsce w czerwcu 2007 roku. W samochodzie marki Audi jechał poszkodowany wraz ze swoim kolegą z pracy. Sprawcą był kierujący pojazdem marki Audi, znajomy powoda. Kierowca nie dostosował prędkości jazdy do trudnych warunków panujących na drodze, w wyniku czego pojazd na łuku drogi zjechał na prawe pobocze, następnie na lewe, po czym zjechał do przydrożnego rowu, dachując. Z uwagi na śmierć sprawcy wypadku śledztwo zostało umorzone, powód, będący pasażerem pojazdu marki Audi, doznał ciężkich obrażeń ciała.

Przed wypadkiem 43-letni mężczyzna nie miał problemów ze zdrowiem (poza stwierdzoną astmą oskrzelową), był energiczny, aktywny zawodowo, lubił majsterkować i aktywnie spędzać czas z dziećmi. Wypadek zmusił powoda do diametralnej zmiany planów życiowych i obniżył jakość jego dotychczasowego życia. Mężczyzna musiał poddać się intensywnemu leczeniu i rehabilitacji, podczas których wymagał stałej opieki i pomocy w zaspokajaniu podstawowych potrzeb życiowych. W toku procesu ustalono, iż trwały uszczerbek na zdrowiu poszkodowanego wynosi 97%. W chwili wyrokowania powód nadal zmagał się z dolegliwościami bólowymi miejsc urazu oraz encefalopatią i padaczką pourazową. W następstwie wypadku wystąpiły także problemy ze wzrokiem w postaci dwojenia obrazu, pogorszenia widzenia oraz łzawienia oczu, zaczęły pojawiać się zaburzenia słuchu.
Poszkodowany reprezentowany przez Grupę Doradczą Prawno-Medyczną w postępowaniu przedsądowym wystąpił z roszczeniami do zakładu ubezpieczeń. Ubezpieczyciel uznał jedynie część roszczeń. Dokonując ustaleń wysokości świadczeń, zakład ubezpieczeń dokonał pomniejszenia, pierwotnie o 80% a następnie o 50%, wskazując na występujące (w ocenie ubezpieczyciela) przyczynienie się poszkodowanego do powstania szkody. Pełnomocnik poszkodowanego podnosił, że nie zgadza się ze stanowiskiem zakładu ubezpieczeń, brak jest bowiem podstaw do przyjęcia przyczynienia się poszkodowanego do powstania szkody. Z kolei zakład ubezpieczeń jako przesłankę przyczynienia się poszkodowanego do szkody wskazał okoliczność, że kierowca samochodu, którym jechał poszkodowany był pod wpływem alkoholu oraz że pod wpływem alkoholu był sam poszkodowany. 

Pozew został złożony w październiku 2010 roku. Proces toczył się przez 2,5 roku. Na podstawie zebranego materiału dowodowego Sąd Okręgowy w Gdańsku orzekł, że roszczenia poszkodowanego są zasadne. W wyroku sąd wskazał, że ustalenie stopnia przyczynienia się poszkodowanego do powstania szkody w wysokości 50%, tak jak chciał pozwany zakład ubezpieczeń, nie było zasadne. Odpowiedzialność za zawiniony wypadek samochodowy spoczywa przede wszystkim na kierowcy, od którego wymaga się rygorystycznego przestrzegania wszelkich przepisów dotyczących ruchu pojazdów mechanicznych na drogach publicznych w interesie bezpieczeństwa wszystkich osób korzystających z dróg i celem ochrony mienia na nich się znajdującego. Do najcięższych uchybień kierowcy należy naruszenie bezwzględnego zakazu picia alkoholu. Zachowanie się poszkodowanego polegające na współudziale w piciu alkoholu z szoferem, chociaż jest okolicznością mająca wpływ na wysokość odszkodowania, nie może jednak prowadzić do obniżenia go aż w połowie, stwarzając niezgodne z zasadami doświadczenia życiowego mniemanie, że wina pijącego alkohol kierowcy samochodowego i wina z nim pijącego pasażera w razie wypadku jest jednakowa. Wniosek o równym bądź zbliżonym stopniu współprzyczynienia się takiego pasażera mogłyby usprawiedliwiać szczególne okoliczności, których w niniejszej sprawie brak.

Wobec powyższego oraz fakt, że stopień nietrzeźwości kierowcy był znaczny (ponad 2 promile), o czym powód wiedział lub przynajmniej powinien był wiedzieć na skutek obserwacji jego zachowania, sąd przyjął, że stopień przyczynienia się poszkodowanego do powstania szkody wynosi 30%. Wyrokiem z dnia czerwca 2013 roku na rzecz poszkodowanego sąd pierwszej instancji zasądził (już po uwzględnieniu stopnia przyczynienia i 100.000,00 złotych wypłaconych na etapie przedsądowym) dodatkowo kwotę 145.000,00 złotych tytułem zadośćuczynienia za doznaną krzywdę, a także kwotę 21.358,6 tytułem zaległej renty oraz kwotę 1.996,31 złotych tytułem kosztów opieki, transportu i leczenia wraz z odsetkami ustawowymi za zwłokę w wypłacie odszkodowania od 31-go dnia od wezwania ubezpieczyciela do zapłaty do dnia zapłaty. Dodatkowo sąd uznał za zasadne przyznanie powodowi na przyszłość comiesięcznej renty z tytułu częściowej utraty zdolności do pracy oraz zmniejszenia widoków na przyszłość, a także zwiększonych potrzeb w łącznej wysokości 541,97 złotych. 

Od wyroku sądu I instancji pozwany ubezpieczyciel wniósł apelację. Wyrok zapadł 12 lutego 2014 roku. Sąd Apelacyjny w Gdańsku oddalił apelację pozwanego, czym potwierdził, że uznana przez sąd pierwszoinstancyjny kwota zadośćuczynienia w łącznej wysokości 350.000,00 złotych jest adekwatna do rozmiaru krzywdy powoda (wysokość przed uwzględnieniem wcześniejszych wypłat i potrącenia z tytułu przyczynienia).
Grupa Doradcza Prawno-Medyczna

Adres:

80-210 Gdańsk, al. Zwycięstwa 48

Tel.: +48 58 303 46 38

Faks: +48 58 320 75 49

Kontakt:  Tomasz Wrzask - Specjalista ds. Public Relations 

e-mail: t.wrzask@gdpm.pl

tel.: +48 58 303 46 38

gdpm@gdpm.pl

www.gdpm.pl

[image: image2.emf]

